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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a - ,  dnia 23; Marca.

N . Król raczył Proftssora m edycyny W  a- 
g n e r  mianować członkiem nadzwyczajnym 
deputacyi naukowej spraw m edycznych.

P r z y b y ł  t u:  J W .  Generał - Porucznik i 
.komenderujący 5tym dy.vizyonem,, B r a u s e ,  
Z  Magdeburga.

Generał-M ajor i komenderujący 5tą bryra- 
dą obrony krajowej,. R u  d*o l p h i , »  Fra-nk- 
Jimu n. O;

G enera ł-M ajo r  i komenderujący 6tą bryga­
d ą  jazdy , Baron L i i t z o w  I 4> z Torgawy?

P r z e j e ż d ż a ł :  Królewsko-Angielaki go­
n iec gabinetowy W  a r i n  g,9, z L o n d y n u  jadąc 
do Petersburga,

M A V I W Z C I W  t m v

W iadomości zagraniczne;
-Z? O S  i- y a;

P e  t e r s b u r g a  , 00: 29 .Lutego, (star. st.)
N ow e kiamstwo, albó raczej oszczerstwo, 

wymierzone niejoż przeciw rządom, chociaż to 
w nader jest częstym u niektórych gazet zwy­
czaju, lecz, przeciw prywatnej osobie, należi- 
óej do jednej z rodzin zarównoznakomitych zi- 
fflien iajakoizasługaw cicb , ukazało aię.wdziea*

niku- P 'a t  r i o t e d e N a n c y ,  T en że  artykuł- 
po wtorzony co do słowa w J o  u r n a l  d e s  D ó .  
b a t s ,  M e s s a  g e r  d e s  G h a m b r e s - i  kilku in* 
nych gaze tach ,.(pa trzN r.gaze ty  naszej 53; str». 
283-) zawiera najbardziej szczegółowe opisy u*- 
łoźone vf sposobie mającym nadać wszelkie pra­
wdopodobieństwo kłamstwu, skierowanemu- 
przeciwko młodemu Xciu L ieyen , którego pi* 
sm a; powyższe mianują synem naszego Posła* 
w Londynie .

„Syn X'iąźęcia L ie y e n , słowa są pomienio* 
nego ar tykułu, tegoż 6amegó, który jest dzi^- 
Posłfem rossyjskirn w L o n d y n ie ,  przepędził 
właśnie parę. ostatnich dni w naszetn mieście.- 
Młody ten człowiek, liczący 2J. rok życia, znaj­
dował się.na ntissyi w Warszawie czasu wybu- 
chnienia polskiej rewoldcyi. Rodem Kurland- 
czyk, mając jeknak duszę pełną myśli wielkich* 
ii liberalnych , niewahal* się ani eh wili wstąpió 
jako prosty żołnierz między szeregi wojska,, 
które wyruszało naprzeciw Dybicza. D żiś , 0- 
k'ryiy ranami, opuszczony od rbdziców, ubiegł­
szy w Prusiech 90 mil pieszo, przebrany za 
chłopa dla uchronienia się przed poszuki wania* 
mi agentów, których za nirn wysłano;. Udajesię 
on do A w enionu  dla połączenia się z bracią 
swojemi, wierny sprawie, K tóreisiejąftakw spa - 
nia1ómyślnie.“ '

W  caiej tej powieści ani słowa praw dy!:— Jfe* 
dy n y  syn Xcia L ieyen  t , k-lóry służy wojykowu>>
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i i ‘-który ?z t j i l ą i innemito  ssyjśkiemi oficerami do- 
■Stal się do  niewol i  czasu wy buc hn ie n ia  w W a r ­
szawie rokoszu,  w ,c a łym  ciągu wojny ,podzie-  
.lał losy towarzyszy b ron i .  P rz ep ro wa d za ny  
ipod strażą z j e dn ego  do  d rug iego  m i a s t a , . zby­
wało m u  częstokroć na.naj istotniejszych potrze- 
. bacb,  i n i emia ł  x z e m  'nawet  wyżywić swego 
s łużącego ,  który powróc i ł  do Pete rsburga  p rzed 
ikońcem jeszcze-wojny.  ;Po .zdobyciu .VVarsza- 
w y ,  u w o ln io n y  raz em ze wsz.ystkiemi d n n e m i  
G en era łam i  i df lcerami rossyjsfciemi, -otrzyma- 
•wszy od  -Hr. W,it ta-środki . zaopatrzenia swych 
p o t r ze b  X ź ę  L iewen.po łączy ł  się już  od dw ó ch  
miesięcy z pu łk iem - swoim, składającym -częsc 
,6tej dywizyi  u ła nó w.  —  Dw aj  inni  synowie  
:Xcia Lie .ven,  .słożą w Ministerstwie -spraw za ­
gran icznych , i j e d en  .z n ic h  znajduje -się 'dziś 
w  L o n d y n i e  , drugi  przy posel s twie .wNeąpo lu .

T ak  więc ar tykuł  gazety P a  t r i o  t e  d e  N a n ­
c y  zupe łn ie  jest fałszywym , i . zg F u n tn  w y m y ­
ślonym.;  krzywdzi  o n  za razem g o d n ą  szacunku  
r o d z in ą ,  której imię  ośmiela się tak po n ie wi e ­
rać ,  tudzież  najświętsze zasady h o n o r u  i m o ­
ralności ,  udając za wielkomyślność to coby  by­
ło  podległością i za go d n ą  s ławy coby tylko z a ­

s łu g i w a ło . n a  imie .han iebne j  zdrady.
N  i d e r l a n d y,

Z  L u x e m b u r g a ,  dn ia  10. M a rc a .
P i s m o  z -Hagi tu  p r z y b y łe  moż e  być klu­

cz em do wszystkich do my s ł ów  o missyi  He. 
-Orłowa w H a d z e  i . pomyślnym wypad ku  onej ,  
o  którym przed mioc ie  gazety  od dwu ch  tygo­
dn i  bez ustanku p rawią .  Je s t  b ow iem  rzeczą  
n i e z a w o d n ą ,  że u z n a n o  po t rzebą  p r z e d s ię ­
wzięcia modyfikacyi  w traktacie,  o czem także 
g a z d y  wszystkie do nos i ły .  Zaś  pewnie j sze  
-wiadomości  o missyi  H r a b i e g o  i wypadku 
tejże d o p i e ro  po u ło że n iu  n o w e g o  p ro tokułu  
m o g ą  być publ iczności  udz i e lo ne .  Zresz tą  
po twie rdza  s ią ,  źe pobyt  H ra b ie g o  w H a d z e  
d ł u ż e j  t rwać b ę d z ie ,n iż  sią tego s p o dz ie w a no .

Z  H a g i ,  dn ia  7. Marca .
S t a a t s - C o u r a  n t zamieści ł  Król .  pos tano­

w ie n ie  z dn.  5. b. m. wzg lądem wylosowania  
obl igacyi  5 p ro ce n to wy ch  z roku 1830. i biie- 
.tów ska rbowych.

W k r ó tc e  wojsku na s ze m u  roz d a wa n e  bą dą  
k ruszcowe  k r z y ż e  na p a m i ą t k ą  dzies i ęc io ­
dn iow ej  wyprawy z  roku 1831. N ap rz ó d  d a ­
n e  b ą d ą  o s a d z i e  f l o ty  naszej  n a  S k a l d z i e ,  woj­
sku w cytadel i  A n lw erp sk i e j  i w Staats flan- 
d e r n .  N a B t ą p n i e  p r z y j d z i e  k o l e j  i na i n n e  
d y w iz y e ,  w m i B r ę  jak b ą d ą  go towe  m e d a l e  
w y b i j a n e  z  d z i a ł  z d o b y t y c h .

Z  B r u x e l l i ,  dnia 7. Marca .
I z b a  r e p r ez en ta n tó w  przy ję ła  na po s i e d ze ­

n iu  dn .  5. projekt  do p r aw a ,  p o d łu g  którego 
teraźniejsze przepisy w zg lą d em  ob w odó w  p o ­

zos taną w swej  mocy  do 31. Marca  1833- T e- 
goź dnia rozp oc zę t o  na rady wzg lędem b u d ż e ­
tu,  M ó w i ą ,  że sekeya ce n t ra lna  wyznaczy ła  
uakźe fu ndusz  dla agenta  d y p lo m a ty c zn e g o  
przy -stolicy apostolskie j .  Z a p e w n i a j ą ,  źe 
urząd ten p ow ie r z o ny  będz ie  P.  V i l a i a  X I V .

.Z G an da w y donoszą . :  Z  za d o w o le n i em
d o s t r ze g am y :  źe co d z ie n n ie  polepsza się stan 
na szego  h a n d l u  p łó tn e m .  N a  os ta tnim targu 
b a r d z o  szybko  w y p r z e d a n o  p łó tno  i ceny 
.podniosły sią cokolwiek.  J e d n e g o  dn ia  za­
k u p i o n o  uąoo  sztuk,, co  s ię  n ie w yd a rz y ło  od 
-czasu rewolucy i .  Póź n ie j sz e  wiadomości  d o ­
no sz ą :  źe po k u p  po cho dz i  od  H o l e n d r ó w ,  
którzy c h c ą  wysłać z n a c z n ą  ilość'  p łó tna  do 
H a w a n y .

Z w ło k i  G e n e r a ł a  Be l l i ard  b ąd ą  p rze wi ez i o ­
n e  w ciągu b ieżącego inca do F ra n cy i .  Se ­
kretarz l egacyi  f r ancuzk ie j  P.  Sol i oficer fran- 
cuzki  p rzysłany z u my s ł u  w tym ce lu  przez  
Marsza lka  Soul t  będą  towarzyszyć  ciału.

Min i s t e r  wojny w y je c ha ł  do G a n d a w y  w ce ­
lu odbyc ia p r ze g lą d u  tamtejszej  załogi.

D n ia  2. zaszły ma łe  uta rczki  koło Capi ta len 
D a m m  przy g ranicach  F l an dr y i ,  międz y  woj­
skiem na sz em  a H o l e n d r a m i ^  z o b u d w ó c h  
s t r o n  by ło  kilku ran nych .

Z  d n i a  8. M a r c a .
N a  posiedzen iu  I z b y  rep rez en tan tów dnia 7. 

p rzedsięwz ię to  dyskussyą budże tu .  M in i s t t r  
skarbu usi łował  dowieśdź w obszernym głosie,  
i e  defekta wy mi en ion e  p rzez st kcyą centralną,  
nieistną wcale,  i źe  stan skarbu Belgii jest z u ­
pełnie  zaspokajający.  Zape wn ia ł  także,  źe ile 
możności  zmnie j szono  l iczbą u rzędn ików ad- 
mini s t r acyi ,  i źe pensye  u rzędników teraz nie- 
są nadto wysokie.  Sprawozdawca sekcyi cen­
tralnej P.  D u m or t i e ro św ia d cz y ł ,  iż później  do ­
kładnie wykaże bezzasadność twierdzeń M in i ­
stra.  P a n  H .  Bróuckere  p rzechodzi ł  dotych­
czasowe postępowanie  r ządu .  Oddawszy  n a ­
przód s łuszność do br ym  chcąc iom Mini st rów,  
za rzuca ł  im brak zgody  i jedności  pomiędzy 
sobą.  Tw ie rdz i ł ,  źe Mini steryurn n ie ma  ani 
pewne go  ce lu ,  ani  systemu i nieobjawia ani  e- 
nergi i ,  ani  dzielności .  N ied a ł o  jeszcze poznać 
swoich widoków w żadnej  sprawie ważniejszej,  
choc iaż w okolicznościach teraźniejszych rząd 
powinien  być bardziej  niż  kiedykolwiek silny i 
ene rg iczny .  Mini steryurn nieoświadcza sią ani 
z mó w ni cy ,  ani przez  d r u k i , wydaje przecież 
wiele pieniędzy,  aby z M o n i t o r a  mieć pismo 
zupe łn ie  nic nieznaczące .  Co  do spraw zagra­
n i c z n y c h ,  oświadczenia Pana Meulenae re  po ­
w inn y  wszystkich zaspokoić.  W  końcu  mówca 
oświadczył  sią przeciwko red uk e yo m pr opono­
wa n y m  przez sekcyą cen tra lną ,  które mogłyby  
zniechęcić  wszystkich u ta l en towanych urzędni-
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ł ó w .  Min i s t e r  sp raw wew nę t rzn ych  oświad­
czył,  iż twierdzenie poprzedn iego  m ów cy ,  o 
braku j edności  w Minis teryurn,  jest  bezzasadne.  
Nigdy n iedost rzegłem najmnie jsze j  n iezgody.  
T e n  sarn rnówca,  r zekł  dalej Min i s t er ,  żali się 
na to ,  źe Minis teryurn n ieobjawia  swoich wi ­
doków., Jakież to miel iśmy objawiać widoki? 
P rzedstawiono  projekta do praw,  sol idarnie po- 
p ie ran e  przez wszystkich Mini st rów.  M o ż e  
s tąd wnioskowano o n iezgodnośc i ,  źe Mini s t ro ­
wie przy na radach niezawsze wszyscy są o b e ­
cn i ;  toby było nadto żądać.  —  Mów iono  także 
o słabości Mini s teryurn;  p ragną łbym,  aby p r z y ­
toczono fakta. Jakież prawo niejest w yk on y­
w a n e ?  M ó w io n o  o niesforności  u rzędn ików?  
N i t  wiem o tein i publ icznie  oświadczam,  i e  
urzędnicy  mojego wydzia łu dopełniają z naj ­
większą gorl iwością swoich obowiązków.  Gdy-  
by chc iano dać wiarę pew ny m twie rdzen iom;  
nędz a  w Belgii doszła do  najwyższego stopnia 
ale i to bardzo przesadzone.  Ożywien ie  kilku 
gałęzi  przemysłu,  objawiająca się zewsząd chęć 
budowania  wielkich gościńców,  dowo dzą  o p o ­
s iadaniu wielkich kapi tałów i o i s tnieniu u f n o ­
ści. L u d  niepowątpiewa o swojej  przyszłości .  
M im o  nader  t rudnych okoliczności ,  w'kraju pa ­
nu je  spokojność.  P rawo  o s łużbie  wojskowej  
jest wykonywanei  podatki wpływają bez t r u dn o ­
ści. P y ta no  nas czyli .założenie kolei  że laznych  
od An twe rp i i  niejest u łu dz en i em  ? Nieuczyn io .  
n o l  już  kilka p ropozycyi ,  a wszystko spodz ie ­
wać się każe,  i e  wy konywanie  tego planu 
wkrótce będzie mogło  być rozpoczęte .  Dal sze  
narady  odłożono..- P o s i e d z e n i e  zakończyło się 
o godz in ie4 te j .

F r a n c  y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 13. Marca.

D z ie n n ik  j e d e n  twie rdz i ,  źe Kap i t an  La t -  
r e j t e ,  o którego mi an o w an iu  jako Kapi t ana 
floty A nk o ń sk ie j  już p rze d  kilku dn ia mi  gło-  
Bzono, onegda j  p r zez  mini st r a marynark i  r ze ­
czywiście tą missyą został  o b da r z o n y  i n a ­
tychmias t  l ą d em  się do A n k o n y  udał .  Z re -  
sztą n iema  jeszcze w tej m ie rze  u r zę do we go  
don ies ien ia .

K o n s t y t u c y o n i s t a  p r z e pe łn io ny  jest  l i ­
stami  z T osk any ,  Jegacyi,  z Peruggia w U m .  
bryi  1 innyc h  miast  Wł os k i ch ,  w których sio 
opi suje  wrażen ie en tu zy a zm u  sp rawione  p rzez  
p rzybyc ie  h r a n c u z ó w ,  W  P eru gg i a  właŚDie 
gdy wiadomość  o wylądow an iu  tam nadesz ła ,  
d a n o  w teat rze op e r ę  ob lę że n i e  Koryn tu .  
P o d cż a s  sceny  poświęcenia chorągwi  na jży­
wsze w yn urz y ło  się un i es i en ie  widzów zgro ­
m a d zo ny c h ,  powtarzających radośnie  wier sze 
cho ru .  M i m o  wszelkie wmieszan ie  się po l i ­
cy^ wybu ch  t e n  r ad osnych  uczuć n ie  móg ł  
hyc p r zy t ł u mi on y ,  P o  sk oń cz o n em  przeds ta ­

w ien iu  u d a ł  się lud  -do mieszkan ia  D e l e g a t a  
1 śp ie w a ł  p o d  okn a ia i  j ego pa t ry o ty czn e  p ie -

Mi n i s t e r  maryn ark i  wysłał  d w uc b  o f i ce rów 
do  b z w e c y i , aby tam p o zna ć  sposób ,  j a k im  
ar tylerya szwedzka swoje  działa że la zne  i e j e -  
ona  bez  wątpien ia  w n ie k tó ry ch  o d n o g a c h  
s tępy a r , y l e r * CZD^  na j wi ęks ze  u cz yn i ł a  po -

I n d a g a c y a  p rzeds ięwz ięta  z Szwajcarami ,  
zac iągn ię tymi  do  s łużby  r az em  z Sz ua na m i  
p rze z  aj entów Karo l i s tycznych,  ciągle j e szc ze  
się odbywa .  Wy ja w i ły  s ię  okol iczności  na- 

er  po d e j rz l i w e ,  lecz  czy d e c y d u j ą c e , t ego  
do tychczas  niewierny .

Z T u ł o n u ,  d. 6. Marca.  Okrę ty  teraz tu  
na przystani  s tojące o t rzymały  rozkaz  opa-
tr, ? rn ' l  W 2ywność  dia 3500 żo łn ie rzy,  k tórych wkrótce na okręty wsadzą.

Z  R z y m u ,  dn ia  2. Marca .  ( Z  Konstyt . )
- A j e n c i  , przy jac ie l e  Xiężniczk i  B e r r y ,  m i e ­

dzy  którymi pie rwsze  zajmują  miej sce O p a t  
L a m e n n a i s ,  Kardyna ł  A rc y-b i s ku p  Lat i l ,  O p a t  
l h a r i n ,  1 dawnie jszy N u n c y u s z  we Fra ncy i ,  
b ig no r  L a m b r u s c h i n i ,  miewają  częste sch a ­
dzki,  zawsze w obec  Su per io ra  Jezu i tów.

J. e m p s  nas tęp u j ące  zamieści ł  w ia d o m o ­
ści z G re cy i :  N aup i i a ,  d.  10. L u t .  K on gre s  
na  Salarms z g r o m a d z o n y  uchwal i ł  amnes fyą ,
* ‘? r e j ,cl -,y 0 wyłączeni ,  co rozkaz  dal i  

n n R Z a ? , 3 na;5e (, r f zeo tan tów n a r o d u  w Ar -  
P°źn»ej szy og łasza ,  aby wszy-

od  r r s J c  T ° ’CUdZOZlemcÓW’ co Pó«rifili  . !> JS28- objąć urzędy krajowe.  —  Rossy i-
Ski , An g ie l s k i  R e z y d e n t  p o d o b n o  się pokłó .
Cli, m i ę d z y  sobą.  Osta tni  za r z uc a  p i e L z e -
G k ’r  1, AZy ^ 0BSyj8kich p r z e b ra n y c h  
jak G rek ów  w A r g o s  na ląd w ys ad z i ł ,  aby 
w zm oc n ię  s t ronn ic two  Ca lcot roma.  —  W y ­
g lądają  tu p rzybyc ia g en e ra ła  G u e h e n e u c  
s ! r ^ f eg,° W6SpÓł Z ® e z yd en le m  i P a n e m  
t A r l r ł H - C a » n *ng n a r a d Z3ć nad  ś rodkami ,

torycl iby nada l  w G recy i  użyć  t r zeba  Re-
prez en t an c i ,  którzy wie rn ymi  zostal i  r ządowi ,  
odbyw ają  cjągle obrady  swoje w N aup l i i  i 

udmają  się u ł o ż e n ie m  now ej  konstytucyi .
y  t  a n  8  1 1 a "L o n d y n u ,  dn ia  9. M stcs.

Po wia da j ą ,  ( tak p i sze gazeta pewna  T o r y .  
s o w )  ii; się onegda j  Xięcia Wel l ing tona  p r zy .  
pa owo zapytano,  coby było największym cu« 
d em  wieku naszego?  Odpowiedz ia ł ;  „Z da n ie  
(o m am ie n ie ,  w jakiem się większa cześć kraju 
mis lamA* S° Wie P rawdziwymi są r e fo r .

P i smo j edno z T erce i ry  d ono s i :  „ D o m  P e -  
ro szczęśliwie tu przybył .  P rzy jmowal i  go 

mieszkańcy t wojsko z największem un ie s i en iem
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mdo§cr;. ba tery e witafy go g r zm ot em  dział ,  
W porcie powiewały wszystkie bandery  «a okręty 
by ły  p o d łu g  zwyczaju angielskiego aź do sa­
m y c h  wierzchołków masztów obsadzo ne  ma j­
tkami.  W oj sko  i mieszkańcy wykonali: p rzysię­
g ę  wierności  na  korzyść Kró lowej  D o n n y  M a ­
ryi I I .  i konstytucyi .  Spodziewa ją  się, źe p ie r ­
wsze kroki p rzeds ięb io rcze D o m  Pedr a  skiero­
w a n e  zos taną na zajęcie Madejry i wysp A z o r ­
skich w im ie n iu  m łod e j  Kró lowej .“ •

O krę t  l iniowy „ G a n g e s "  o 74 działach,  zM ał -  
ty p ły n ą c ,  u tkną ł  wczoraj  pod  P o r t s m o u th  na  
m ie l i ź n i e ;  spodziewają się wsze lako ,  źe w e­
zbra n ie  mo rz a  dzisiejsze osiadły okręt  wydo­
będz ie .
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Rozmaite wiadomości
Z E l b l ą g a ,  d. 2. Marca.  —  P ;  Dr .  H o w e ,  

© przybyciu:  któ rego z S tanów z j ed n o c z o n y c h  
A m e r y k i  gazety d o n io s ł y ,  zwiedz i ł  w tych 
d n i a ch  miasto nasze  ce lem udz ie len ia  wspar ­
cia P o la k o m  w okolicach naszyc h  p r ze b y w a­
jącym.  G e n e r a ł  Schmid t  zezw ol i ł  na totospar-  
ci e w ten sposób, ,  aby s p o r z ą d z o n ą  za te p i e ­
n i ą d z e  odz ież  i b ie l i znę  pod: d o zo r e m  woj­
skowych  Prusk ich  między  Po lak ów  r o z d a n o .  
P a n  H o w e  nas tęp n i e  12,000 Ir. dos tawi ł  w ty m  
ce lu  obywate lowi  j e d n e m u .  T a  su m m a n ie  
je s t  własnością  p r yw at ną ,  lecz składką m i e ­
szkańców A m e r y k i  pó łno cn e j .  O d w ie d z i ł  też 
P a n  H o w e  P o l ak ó w  choryc h .  —• P o t e m  od­
jechali .  ___________

W  Geograf i i  ch ińs k ie j ,  którą s ł a wny  Pr .  
N e u m a n n  z Ber l ina  przywióz ł  z C h i n ,  czytać 
można. ,  co nas tępuje  : P rusy  są wielką wio-
aką w. Rossy i. —  T o w ar zy sz e  podróży  Pana  
H u m b o l d t a  rozmawia l i  z uc zo ny mi 'w  Kry m ie ,  
którzy  n ic  zgoła n ie  wiedzie l i  o te rn ,  źe jest 
mias to  na św iec ie ,  które s ię  Be r l in  n az y w a ;  
a i e  P a n a  H u m b o l d t a  znal i  po imi en iu ,

W  zeszycie  I V .  Czasop isma  na r o d o w eg o  
m u z e u m  czeskiego z r. 183-K na sir.  4 3 5 . i 4 3 b . 
zna jdu je  się zapytanie  P.  Franci szka  Palackia- 
go : Czy nasz K o p e r n ik ,  ustanowicie!  syste-
ma tu  świata,  n i euźy wał  w he r b ie  męża,  t r zy ­
mającego  w ręku  s i e k ie rę?  Bo  się  zna jdu je  
w B a lb in o w y c h :  Miscellanea RegnbBrahemiaz 
dec, 1. libr. V . ( w  P ra dz e  r. ifiąS. f o l . )  w wy­
pi sach  ksiąg kapi tuły praskie j ,  na z w an y c h :  
IAbri E rec tionum  vol. X I I .  lit. D . 10. u Ba lb ina  
n a  str.  239. przy kupn ie  ł anu (pro Ecclesia in 
K osm onos), zawar łem r. 1391. dn ia  25. P a ­
źdz ie rn ika  m ię d z y  i n n n e m i  p o d p i s a m i , pod-  
gifc: U i i i c i *  d e  K o p e r n i k  z tymże  he r ­

b em .  D o tą d ' t a k ż e  zna jdu je  się wieś  Koprnik  
w Bolesła wskietn,  w państwie Mnichowa-Hra -  
diszcze,  między  K ne ż e m o s te m  a Kre smonosy  
l eżąca ,  a o któryruto rodzie  Koprn ików,  czyli 
Ko per n ik ów  n ic  więcej  dzieje  czeskie nie-  
wspomina ją .  B y ć  więc m o ż e ,  źe ta rodzina  
dó Polski  weszła i mógłb y  od niej  s ławny 
nasz Kop ern ik  p oc h o d z ić ,  a to po twie rdz i ło ­
by się uży w an iem  przez n iego regoź herbu.  
L u b o  zdaje  się,, iż Śniadeck i  i i nni  dosta te­
czn ie  już  o jczyznę  Koper n ika  dowied l i ,  mie ­
niąc  go rodowi tym P o l a k i e m ,  zawsze jednak 
n iezawadz i  i tę myśl podd ać  badacz om staro­
ż y t n o ś c i , bo n i e ch c em y  przys wo jon yc h  za­
sz czy tów ,  lecz p rawdy na pamiątkach histo­
r y cz n y ch  opartej .

M a teu sz  z Krakowa , Po lak ,  s ławny autor  
łaciński  X I V .  w iek u ,  K ar dy n a ł ’, w wielkich 
u- Cesarza  R u p e r t a  łasfes-cb, od k tórego posło­
wał d’o Tatner lana -,  Chana  Ta ta r s k i eg o ,  i do 
P ap i eż a  G rze gor za  X I I . ,  Re k to r  n apr zó d  pra­
skiej ,  a po tem paryskie j  a k a d e m i i , zmar ły  d, 
5. Marca 1410., p oc ho w a n y  jest  w W o r m a c y i  
( W o r m s ) ,  w sa my m środku,  kościoła katedral­
ne go  w orm ace ńsk ie go ,  gdz i e  ma do tą d  na ­
grobek marm urow y.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  majętności  Rakoniewickiej:  należące fol­

warki Rakon iewice  i Swobodh z dnie tn S. J a n a  
r. b. nano wo  z dzierżawy wychodzą i od czasu, 
tego powtórn ie  na trzy po sonie nas tępująca 
lata publ icznie wydzie rżawione  być mają,

W  celu tym wyznaczyl iśmy t e rmin  n a  
d z i e ń  29.  M a j a  r. b. 

zrana  o iotei  godzinie  przed Delegowanym* 
YVnym V ol d t  Sędzią Z iemiańskim w nasz-em 
pomieszkaniu sądowem- i zapozy wa my na t i ­
kowy ochotę  do podjęcia dzierza.wy mających  
z n a d m ie n i e n ie m , że dzierżawca za razem też 
zarząd ma jętności  Rakoniewickiej , ,  za ju ż  usta- 
n ow ion em  wynag ro dze n ie m,  przejąć m u s i ,  i  
z tern postanowienie  kaucyi jest połączone.

W a r u n k i  w Regis t r aturze naszej  przej rzana 
być mopą .

W s c h o w a ,  dnia i6t L u te g o  tggą.
K ró le w s k o - P r u s k i  S ą d  Z ie m i a ń s k L

U  b  W I E s Z C Z E N  I E .
W  p o n i e d z i a ł e k  d. 2 g o  K w i e t n i a  ?, 

br zrana o godz inie  iotej  z zlecenia tutejszego 
Król .  Sądu Ziemiańskiego 30 sztuk bydła roga­
tego i 300 sztuk owiec in loco Gowarzewie  pod 
Swarzędzem,  publ icznie  najwięcej  da jąc emu  
sprzedam, .

P ozn ań , dnia 19, Marca 1882.
G i i n t h e r ,  ReferendaryusZ-


